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o SOS ZZ: 


0 mięso rumuńskie dla krakowa 
i Lwowa. 


Sprawa urządzenia składnie mięsa rumuńskie: 
go w Krakowie i Lwowie jest sprawą b. małej 
wagi, bo kontyngent, mięsa, który mógłby być 
przyznany obn miustom, będzie tak nieanaczny, że 
najmniejszego wpływu na ceny bydła nie wywrze, 
a sprzedaż mięsa rumuńskiego może tylko w dro- 
bnej mierze sta się regulatorem cen rzeźni: 
ków. 

Więc wprost niepojęte jest, dlaczego nael a gra- 
rynsre tak zaciekle zwalczali I zwalczają import 
rumuńskiego mięsa. Agraryusre nic na tem nia 
utracą | cała sprawa obchodsi tylko miasta. 

Ala agrarynsze ag zawaze i wszędzie agolaty- 
canymi krótkowidzami I dla miast nie życzii- 
wie naposobieni. Na domiar se uprawy mięsa ro- 
muńekiego postanowili skorzystać, aby pokasać, że 
w Kole Polskiem ani, agrarynsze mają pree- 
wagę. 

Chodziło o próbę siły. I oto œ drobnej, wyłą- 
cznie miejskiej afery zrobiono w Kole Pol- 
skiem sprawę polityceną, która posłów miejskich 
1 wiejskich rozdzieliła na dwa obozy! 

s 


a * 

Jak wiadomo, przedwczoraj przybyła do Wie- 
dnia deputacya miast Krakowa i Lwowa w spra- 
wie utworzenia suładnie mięsa rumnńskiego w Kra- 
kowie i Liwowle. Do deputacyi należeli z Krako- 
wa: dr Leo i dr Szaraki, za Lwowa: wiceprety- 
dent Aszkenazy i Laskawnicki. 

Teputacyi chodziło o to, aby Koło zgodziło się 
ua utworzenie tych składnic. Celem zwalczónia c- 
pozycyi posłów rolniczych, poruszono myśl zapro- 
wadzenia organizacyi sprzedaży mięsa krajowego 
i dowozu jego do Lwowa i Krakowa, aby prođu- 
cenci krajowi mogli łatwiej konkurować z mięsem 
ramuńskiem. Reprezentanci miejscy chętnie się na 
tę propozycyę godzą. 

4 Otóż TRAS =i środę, Koło Polskie odbyło 
plenarne, bardzo burzliwe posiedzenia, w którem 
wzięły udział deputacya miast. 

Na wstępie przemawiali delegaci miast, którzy 
obszernie umotywowali patycys miast Krakowa i 
Lwowa i prosili o poparcia Koła nie tylko ze 
względu na gospodarcze, ale także i politycune 
interesa. Przedstawiciele obu miast wakakal na 
fakt, że obie stolice płacą '/, wamystkich podatków 
bezpośrednich krajowych, że w obn miastach pa- 
nuje szałona drożyzna i że należy coś uczynić, 
aby miastom tym pospieszyć s pomocą i nie wy- 
kluczać ich z dobrodziejstwa dewozu mięsa rnmuń- 
skiego, jakie przysłoguje innym miastom monar- 
chii. Wykluczenie obn miast z tego dobrodziejstwa 
: powodu nieprzychylnego stanowiska Koła pol- 
skiego, wywołać musi w ludności tych miast naj- 
większe rozgoryczenie | dostarczy najsilniejszej 
broni radykalnej agitacyi, która w pierwszym rzę- 
dzie zwraca się przeciw zasadzie solidarności Koła, 
krępującej posłów miejskich w ich dsiałalności 
na rz6cz interesów gospodarczych ich wyborców. 

Przemowy deputacyi popierali bardzo gorąco 

p. Petelenz, Tomaszewski, ka. Pastor, Roszkow- 
ski, Zieleniewski, Stojnłoweki i Fijak, a przeciw 
przemawiali posłowie: Olszewski, Rnebenbaner, 
ks. Żygulński, Bomba i Szajer. Pos. Szajer wy- 
wołał ogromne oburzenie, gdy doradzał mieszkań- 
com miast, aby żywili się maślenką i kartofiami, 
ra co jeden z posłów skarcił go głośno. 

W głosowania okazała się równość głosów: 
25 głosów była za, 25 przeciw akładnicom. Pre- 
zes Koła dr Głąbiński po dłużstem wahaniu 
zdecydował się dyrymować swoim głosem Aa rzecz 
otwarcia składnic. 

Dopiero dziś deputacye miast udadzą się do 
ministrów z żądaniem składnic. 

Sprawa składnic wywołała w gronie posłów 
miejskich wielkie rozgoryczenie. Podniestono myśl 
zjednoczenia wszystkich posłów miejskich dla zró- 
wnoważenia przewagi sgrarynszów (nie wierzymy 
jednak, aby udało się miejskich demokratów, roz- 
dzłałonych różnymi antagonizmami, zebrać do ku- 
py! Przyp. red). 

Zaciekie przeciw miastom występowali la- 
dowcy. Nie chcąc lndowcom dać bront przeciw 
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narodowej demokracyi do ręki, dwaj posłowia 
narod. demokratyczni także głosowali przeciw 
składnicom. (patrz telegramy). 


Wybory*do Rady m. Krakowa, 


Wczorajsze wybory do Rady miejskiej z pię: 
ciu gmin, przyłączonych do Krakowa, dały nastę- 
pojący wynik: 

Zwierzyniec: na 182 uprawnionych do gło- 
sowania głosowało 111 osób. Wybrany został 110 
głosami Wilezyńhski Józef, budowniczy. 

Półwaie Zwierzyniackie: na 172 upra- 
wnionych głosowało 147 osób. Z tego otrzymali; 
Dudek Walenty 118 głosów, Jadowski Piotr 29 
giosów. Wobec tego wybrany został Dudek Wa- 
lenty, majster murarski 1 właściciel realności. 

Cearna Wieś: na 260 uprawnionych gło- 
sowało 136 osób. 136 głosów otrzymał Misio- 
rowsaki Wranelmeek, majster Ślusarski £ wybrany 
został radnym. 

Dębniki: na 230 uprawnionych głosowało 
194. Z tego otrzymali: Jan Pająk 98, Wacław 
Krzepowski 94, Józef Krzesz 4 głosy. Wybrany 
został Jan Pająk, nrzędnik kolejowy. 

Zakrzówek: na 86 uprawnionych głosowało 
61 esób. Z tego otrzymali: Piotr Czubryt 46, 
Adam Zakrzowiecki 2 głosy, Józef Batko 14 gł. 
Wybrany został p. Czubryt Piotr. 

Wybory na Dębnikach i na Półwsin odbyły 
sią w aposób, przeciw któremu dobitnie zaprote- 
stować należy. Na Półwsiu Zwierz. dr Komo- 
rowaki agitował za p. Dudkiem w sposób, £go- 
ła nie licujący xa stanowiskiem leka- 
rza miejskiego. Dr Komorowski edwie- 
dzał osobiście Izraelitów, właścicieli realności i 
kupców, grożąc im represaliami ze strony magi- 
stratu, oraz odmówieniem aa swej sirony pomo- 
cy lekarskiej!!! Wobec tego rodzaju agitacyi, która 
niestety w wielu wypadkach preestraszyłe wybor- 
ców, p. Jadowaki w rannych godeinach zrezygno- 
wał ze swaj kandydatury. 

Wybory na Dębnikach wywołały wśród oby- 
watalstwa powszechne ohurzenie, które njawni się 
protestem przectw wyborowi p. Pająka. 


Protest przeciw rezultatowi wyborów 
na Dębnikach, 


Kandydat kliki b, wójta i mała tnteligentnej 
grupy wyborców, p. Pająk uzyskał 98 głosów 
i został wybrany radcą; kandydat inteligencyi, 
rękodzielników ti przemysłowców, inż. Wacław 
Krzepowski uzyskał 94 głasy. Jeżeli Bię zwa” 
ży, że 2 głosy otrzymał p. Krzesz, który zrzekł 
się kandydatury na rzecz p. Krzepowskiego, jeżeli 
się dalej zważy, że inż. Krzepowski miał w swem 
posiadaniu 6 kart wyborszych, które mu wręcza- 
ne zostały przez wyborców, nie mogących osobi- 
ście głosować, a z których to kart p. Krrepowski, 
używający tylko legalnych środków nie chciał 
zrobić i mie zrobił użytka, oksża się, że za inży- 
nierem Krreepowskim faktycznie oświadczyła się 
elita wyborców i zarazem większość. 

Jeżeli zaś p. Krzepowski uległ, stało się to tylko 
skutkiem szwindlu, prasyl 1 teroru, jakiego się 
dopnsrczała klika mólowo-pajęcza. lutro wnleslo- 
ny zostania do Rady mlejskiaj protest obywatel- 
atwa z Dęhnik, opatrzony stu podplaami wybor- 
ców, skierowany przeciw nadużyciom kliki spa- 
kuiantów gminnych, którey nadużywall swego sta- 
nowiaka urzędowego, aby wyłudzać legltymacya 
wyharcza | zmuszać lękiiwych do głosowania na 
Pająka, 

Wątpić nie można, że mandat Pająka będzie 
unieważniony t wybory w Dębnikach ponownie 
rozpisane. 

Stwierdzone eostało bowlem przez świadków, 
że b. wójt, a obecnie funkcyonaryusz gminy Mól 
w godzinach urzędowych wzywał do siebie do 
biura wyborców (zwłaszcza kobiety) i nakłaniał 
ich prośhami I grożkami do głosowania na Pają- 
ka. Toż samo agent policyt Chojnacki obcho- 
dził mniej inteligentnych wyborców i groził Im 
represaliami. — Nadto p. Pająk usiłował (po 20 
kor.) kupować głosy od niejnteligentnych wy- 
borców. 


Stwierdzono również, że ea Pająkiem oddało 
głusy — — dwu nieboszczyków. Czyżby pająka- 
rze mieli moc wskrzeszania zmarłych ? 

Wobec postępowania Móla i Chojnackiego, 
nadużywających w skandaliczny aposób swego ata- 
uowiska, urzędowego, obywatelstwo z Dębnik 
zwróci się do prezydynm miasta i do dyrakeyt 
policy! z żądaniem przeniesienia z Dębnik obu 
tych fnakcyonarynszy. Takich afurzystów w Dę- 
bnikach bezwarunkowo nie będzie się dłużej to- 
lerować. 

Dlaczego zaś Mól tak gorliwie agitował za 
Pająkiem? Oto dlatego, że obaj ci panowie two- 
Tzą spółkę aferzystów gminnych, słączonych ad 
dawna podobieństwem natury, poziomem inteli- 
gencyi t geszeftami, Mól trzyma się Pająka, Pa- 
jak Móla, jeden w drugim znajduje ochronę. Ale 
Dębniki nie są jaż dawnemi Dębnikami, lecz 
dzielnicą Krakowa — i dawnej gospodarce kres 
położony być musi. 


Otwarcie Sejmu bośniackiega 


i zamach na gen. Wareszanina. 


Sarajewo. Wczoraj o godz. 10 rano w sali 
ratuszowej odbyło się w uroczysty sposób otwar- 
cie Sejmu. Żebrali się wszyscy posłowie s wybo- 
ru | wirylści. Galerye były przepełnione publi- 
cznoś” 


osig. 

Posłowie złożyli ślubowanie, poczem posiedze- 
nie zamknięto. 

Sarajawo. Z okazyi uroczystości otwarcia Sej- 
mu wybuchł konflikt w sprawie wywieszenia cho- 
rągwi na gmachu ratuszowym, w którym obradu- 
je Sejm. Posłowie serbscy i chorwacey domagali 
uię wywieszenia sztandarów chorwackich 1 serb- 
skich, czemn rząd krajowy odmówił i chciał wy- 
wiesić tylko sztandary o barwach auatrysckich, 
węgierskich i bośniacko-hercegowińikich. Prey- 
wódcy stronnictw oświadczyli na to, że w takim 
razle żaden poseł nie wejdzie da sali posiedzeń. 
Postanowiona więc ostatecznie nie wywieszać ła- 
dnych sztandarów na ratuszu. 

Sarajawo. Nieudany zamach na gener. Vare- 
szanina (o którym wczoraj donieśllśmy Przyp. 
red.) wywołał b. wielkie wrażenie. Przyczyną ze- 
mschu i tło jego jast mawyjaśnione. 

Sprawca zamacha Zeraicz, jest anarchistą. 
Sadeg, że zamach jego był natury politycznej i 
że Zeraicz miał właściwie zamiar wykonać za- 
mach na cesarza poderas jego pobytu w Bośni. 

Z innej strony jednak donoszą, że zamach Ze- 
raicza był głównie prywatnym aktem zemsty, Ze- 
raicz bowiem wniósł przed kilka tygodniami do 
rządu krajowego podanie a udzielenie mu stypen- 
dyum na ukończenie stndyów. Podanie to Vare- 
stanin odrzucił i za to Zeraicz chciał się pomścić 
W czasie pobytu cesarza w Bośni i Hercegowinie 
bawił Zeraicz w Mostarze, więc nie miał zamla- 
rów sbrodniceych. 

Wiedeń. „N. Fr. Presse“, omawiając zamach 
w Sarajewie, sądui, że Zeraice był niezawodnie 
emisarynszem sagranicznym, który widocznie miał 
zamiar wykonać zamach o wiele poważniejszy, a 
który tylko dzięki czujności władz został udare- 
mniony. — „Die Zeit" twierdzi, Łe w Bośni mi- 
mo pozornego spokoju panują stare namiętności, 
czego dowodem jest np. spór o sztandary £ oka- 
gyi otwarcia Sejmo bośniackiego. 


Upały i burze w bieżącym roku. 


Lato tegoroczne odznacza się niebywałemi upa- 
łami i obfituje w silne burze, które, jak donoszą te- 
legramy, szaleją niemal w całej Europie środkowej. 
W tej sprawie interesujące informacye ogłosił dyrek- 
tor wiedeńskiej stacyi metereologicznej prof. Trabert. 
Oświadczył on: 

„Normalnie następuje w lecie od czasu do czasu 
pewne obniżenie temperatury, wywołane przez to, 
że z zachodu od oceanu przepływa nad całą Europą 
środkową stosunkowo chłodne powietrze. Te chło- 
dne fale powietrzne powstają wskutek niskiego 
ciśnienia powietrza w Europie półno- 
cnej. W bieżącym roku ciśnienia tego na północy 
niema prawie zupełnie, co więcej, na północy i pół- 
nocnym zachodzie kontynentu ciśnienie powietrza jest 
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obecnie nawet wyższe. Anormalne te stosunki stoją 
prawdopodobnie w związku z temperaturą golfu, — 
Z drugiej strony zaś, ponieważ na Azorach ciśnienie 
powietrza jest normalnie wysokie, mamy w Europie 
środkowej niemal równe ciśnienie, gdyż kontynent 
ten leży między dwoma działami wysokiego ciśnie- 
nia. Fakt ten sprzyja niezmiernie powstawaniu lokal- 
mych burz, które też w tym roku są bardzo częste, 
a ochłody temperatury nie przyniosą. 
Zmiany pogody nie można się rychło 
spodziewać. 

Następstwem częstych burz jest obfitość pioru 
nów i większa liczba nieszczęść przez nie spowada- 
wanych. W okolicach, gdzie stosunkowo jest bardzo 
ciepło, chmury unoszą się w znacznie wyższej wy- 
sokości. Napięcie elektryczne, prowadzące do wyła- 
dowania elektryczności, musi być wskutek wysokiego 
położenia chmur o wiele wyższe, wyładowanie jest 
przez to znacznie silniejsze, skutki uderzenia piaru- 
nów są straszniejsze. W tem leży przyczyna straszii- 
wych skutków katastrofy piorunowej w Berlinie. Tam 
podczas onegdajszej burzy, podczas której zginęła 
16 ludzi od piorunów, było bardzo ciepło, należy 
więc przyjąć, że przez wysoko szybujące chmury wy- 
ładowanie się piorunów musiała być intenzywniej- 
sze“. 

O katastrofach powodziowych donoszą z całej 
niemal Austryi, zwłaszcza z krajów alpejskich: 

W Salcburgu kilka gmin jest zalanych, drogi 
zniszczone, mosty zerwane. Takie same szkody wy- 
rządziły powodzie w Styryi, Tyrolu, Przedarulanii, 
zwłaszcza w Feldkirch, gdzie większość okolic stoi 
pod wadą. Wojsko niesie wszędzie pomoc. 

Również z całej Szwajcaryi donoszą o po- 
wodziach. W Altdorf zawaiił się o północy dom, zamie- 
szkały przez rodzinę listonosza Zieglera. Uratowano 
tylka 3 dzieci; żona jego i dziesięć dzieci w wieku 
od t da 16 lat zginęło. Połączenia kolejowe między 
Zurychem a Chur są przerwane. 

Z Monachium donoszą, że z powodu panują- 
cego od 36 godzin deszczu jezioro bodefńskia wy- 
stąpiło z brzegów. Wstrzymano częściowo ruch ko- 
lejowy. Także z Górnej Bawaryi donoszą o ogrom- 
nych powodziach i wstrzymaniu ruchu na szeregu 
kolei lokalnych. 

Powódź zniszczyła również Serbię. Katastrofa 
miała tam większe rozmiary. Miasto Stilajmac 
zalane zostało wodą do 2 metrów wysakości. Po 
ustąpieniu wody znaleziono 38 zwłok, praeważnie 
dzieci. 


ZE SWIATA. 


Sprawa Krety I bejkot Greków w Tureyl. Boj- 
kot Greków wzrasta. Rząd grecki zaś rozdaje broń 
ludnoścł wiejskiej w Tesaslii. 

Napad Greków na rumuński skręt. Gdy w po- 
niedziałek ramuński parowiec pocztowy „Impera- 
tul Trajan" przybył s Aleksandryi do Pireus, 
tłum około 3000 ludzi zaatakował statek ł pobił 
załogę. Na pokładzie tego okrętu znajdowały się 
dzieci rumnńskiego następcy tronu, które wra- 
cały z Egiptu. — Przyczyna napadu jest następu- 
daca: Na okręcie tym wieziono Greka dezertera, 
który miał być wydany Turcyi. Aby go ratować, 
marynarze | młodzież grecka odbili go i porwali 
z okrętu. 

Syfilis zupałnie uleczalny. Radca sanitarny dr 
Weetachmann przedstawił 8 b. m. w szpitalu Ru- 
dolfa Virchowa w Berlinie wielu pacyentów, któ- 
rych leczono wynalezionym przez profesora P. 
Ehrlicha (Frankfart) środkiem przeciwsyfńlstyca- 
nym dichlorhydratdiorydanndobenzol, czyli zwany 
krótko „Ehrlich 606“. Demonstrowanie pacyen- 
tów wywołało wielkie wrażenie, gdyż działanie 
środka tegn, wstrzykniętego jednorazowo śród: 
mięśniowo jest wprost zadziwiające. Jest pewnem, 
że środek Ehrlicha jest obecnie najlepszym środ- 
kiem przeciwayfilistycznym i należy mię z wszel- 
kiem prawdopodobiehstwem spodziewać, że stanie 
się on środkiem specyficznym przeciw syfiligowi. 

Sensacyjna zbrodnia, Jak już donieślidmy na 
tem samem miejsca, rybacy wyłowili z jeziora Co- 
mo, opodal Moltrasio, knfer, zawierający zwłoki 
kobiety, zamordowanej uderzeniami nartędsiem tę- 
pem, prawdopodobnie młotkiem. Obecnie donoszą 
£ Medyolanu, że z listów, znalezionych w kofrea, 
stwierdzono, iż samordowana jest aktorką amery- 
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kahską, Marys Crittenden Castle. Mieszkała oua 
w willi wynajętej w Moltrasio z młodym Amery- 
kaninem, Porterem, członkiem klubu uniwersytetu 
rensylwańskiego oraz klubu atletycznego tego uni- 
weraytetn. Oba kluby znajdują się w Filadelfl. 
Zamordowena i towarzysz jej, który zniknął tak- 
że bez śladu, utrzymywali w Moltrasio etosunki 
tylko z mieszkającym tam 50-letulm Rosyaninem 
Konstantym Ispolatowem, dymisyonowanym dyre- 
ktorem poczty we Władywostoku, ostatnio zatrn- 
dnionym w Szanghaju. D. 9-go bm. aresztowana 
Tapolstowa w Rogglano Vacallo, w kantonie te- 
syńskim, pod zarzutem współudziału w zbrodni. 
Wiadomości powyżaze, przesłana do Nowego Jor- 
ku, wywołały tam wrażenie wielkie, gdyż zamor- 
dowana Marya Castle była znana w Ameryce i ja- 
ko aktorka i jako ałynna piękność kalifornijska 
4 jako wreszcie bohaterka głośnego zajścia m adw. 
Qraigiem w hotelu nowojorskim Waldorf-Astoria 
w sierpnia r. z., strzeliła bowiem w rosdrażnienia 
s rewolweru do Cralga, ubiegającego się o jej 
względy. Aresztowano ją wówczas, ale następnie 
wypuszczono na wolność dzięki staraniom samego 
Cralga, który oświadczył, że nie ma do niej pre- 
tensyi, Rozwiedziona z pierwszym swoim mężć m, 
Marya Castle nawiązała stosunek miłosny, a na 
wat podobno poślubiła w z. m. pięknega, młodego 
Portera, syna wybitnego adwokata w Waseyugto- 
nie, pocwem wyjechali oboje do Europy. Dziennikt 
nowojorskie przypuszczają, że pomiędzy Iapolato- 
wóm a Maryą Caatla ı Porterem rozegrał się dra 
mat miłosny i że Porter jest również zamordowa- 
ny. Prsypuszczenie to prasy amerykańskiej wy- 
jasni się prawdopodobnie w ciągu wszczętego Śledz- 
twa. 

Jaskółki giną. Oto smutna wiadomość. nadcho- 
dząca z Włoch, Hiszpanii i Francyi. W tym ro- 
ku w całej Francyi nie zauważuno ani jednej ja- 
skółki, to samo we Włoszech, Jaki jest powód 
tego wymierania tych Ślicznych ptasząt ? Jedni u 
czeni przypuszczają, Że jakaś choroba, jukaś sa 
raza, która je emlata. Drndzy, że to ladkie je tak 
wyniszczyli, mianowicie we Włoszech, gdzie ło- 
wią je sieciami I tysiącami odrasn zabijają 
W każdym razie od egrystencyi jaskółek zalety 
egzystencya rodzaja ludzkiego, bo jaskółki niszczą 
miliony much i komarów. Od komarów zaś zele- 
ży rozmnażanie się u nas malaryj, od much zaś 
rozmnażania się tyfusu, raka, szkarlutyny, dyfte 
ryi, ospy czarnej i t. d. Im więcej mnch i koma- 
rów, tem większa Śmiertelność lodzi, im więcej 
więc jaakólek, tem mniej much i komarów, a wię- 
cej ludzi. Tymczasem właśnie liczba jaskółek sta 
le się zmniejsza, a w tym roku tak raptownie 
zmniejszyła stę w Europie, ża przeraziło to uczo 
nych I przyrodników. - Należałoby więc, żeby nasi 
ziemianie po wsłach aturali się otoczyć jaskółki 
jaknajwiększą troskliwością. 


Sprawa encykliki Boromeuszowej, 


Świat protestancki niesłychanie poruszony zo- 
stał ostatnią encyklika papieską w aprawie trzech- 
setnej rocznicy św. Karola Boremensea. 
W encykliee tej Papież w gwałtownych słowach 
potępia reformacyg i reformatorów. Między 
innemi powiedziano w encyklice ; 


„„Wystąpili*zaroznmial i złośltwi*ludzie, wro- 
gowia Krzyżu Chrystusowego, ludzie 2 zlemskie- 
mi natnrami, dla których brznch był Bogiem. Ci 
zabrali się naturalnie nle do ulepszanie obyczajów, 
lecz do rarrgeczani: dogmatom, pomnożyli nieład 
1 dali swobodny bieg nievkiełzuanin swojemu | eu- 
dzemmu, albo podkapywali przynajmniej naukę, 
konstytnceyę i dyscyplinę Kościoła, z pogardą dla 
jego decydującego przewodnietwa, z pochlebstwam 
dla namiętności znikczemniałych książąt i indów, 
a także i z pewnego rodzajn tyranią. ...Nazwali 
bnntawniczy zamęt, przełamanie wiary | obycza” 
jów „reformą“, a siebie samych „reformaturami*. 
W rzeczywistości jednak byli uwodzicielami, a wy- 
czerpawszy siły Europy przez epory i wojny, prey- 
gotowali 
tnych*, 

Na skutek tej encykliki wśród protestantów 
niemieckich zawrzało — i sprawa nabrała wiel- 
Kanclerz 
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rokosz i odatepatwo czasów nowoży- 


kiego politycznego znaczenia. 
niemiecki w perlamencie zaprotestował przeciw 
encyklice, jako „naruszającej spokój religijny, 
a rząd niemiecki zażądał od kuryi rzymskiej wy- 
tłómaczenia. 

Kurya oświadczyła, że encyklika stol na sta- 
nowisku dogmatycznem i niema wcale ter- 
dencyi atakowania protestantów, 

W pewnych kołach watykańskich krążyła po- 
głoska, ża mieaniknionem następstwem będze od- 
wołania z Rzymu pruskiego posła i zerwanie dy- 
plomatycznych stosunków między Niemcami s Sto- 
heg św. Mówią także o ustąpieniu kardy 
nała Merry del Val wielkiego zelunta, ee 
stanowiska sekretarza Stolicy św., która ma przy- 
paść kardynałowi Rampolii. 

Rządowe niemieckie biuro ogłasua o przebie- 
gu akcyi dypłomatycznej co następnie : 

„Dala 6 b, m. pruski poseł przy Watyka- 
nie otrzymał telegraficzne polecenie, aby kardy- 
nałowi sekretarzowi Merry del Val wręczył notę, 
w której pruski rząd państwowy zastrzega się 
przeciw encyklice. 

Poseł wykonał to polecenie dnia 8 b. m. i 
wyraził nadzieję, że Kurya apostoleka znajdzie 
Środki, aby wynikające x ogłoszenia encykliki 
szkody o ile możności usunąć, „specyalnia zaś — 
oświadczył poseł — musimy oczekiwać. że ency 
klika w niemieckich dyecezyuch ani x ambony 
nie będzie ogłoszoną, ani też publiko- 
wang w dziennikach rozpozrądzeń biskapów*. 

Dnis 11 b. m. oświadezona urzędownie poało: 
wi, że papież już poleci? niemieckim biskupom, 
aby zaniechali ogłaszania i publikowania ency- 
kliki“. 

Mimo to sprawa encykliki nie przeataje roz- 
pslać umysłów w Niemczech, Król saski (kato- 
hk — ale ogół ludności jest protestancki) wyra- 
ził knryi nbolewanie. Dontesiono nawet, ża 
nie tylka król saski, ale także cesare Franci 
szek Józef i ke. ragent bawarski wyra- 
zili wobec papieża ubolesanie z powodu encykli- 
ki. (Wiadomość powyższa niema ditychezaa po- 
twierdzenia). 

W całych Niemczech odbywają alẹ też Egro- 
madzenia protestantów protestujące przeciw en 
cyklice. Sprawa ta hyła też przedmiotam inter- 
pelacyi w Sejmie bawarskim w Monzebium. Pa- 


set Bassermann zaznaczył, „że encyklika oburzy- 
ła do żywego kościół zreformowany | książąt nia 
mieckich. Choć są rozmaite sądy o hiatoryl refur- 
macyi, najwyższa inataneya katolicka nie ma pra- 
wa abrzucać reformacył obelgami. 

Encyklika nie narnszy zgody wyznaniowej w 
Niemczech, lecz nieszczęścia, jakie już E niej wy- 
nikto, nie de sią tak prędko naprawić. Wkońcu 
wyraził mowca ubolewanie, że arcybiskup w Bam- 
bergu encyklikę tę jaż pablikował". 

Minister wyznań Wehner oświadczył, że en- 
cyklika oburayła do żywego kola proLestanckia. 
Faktem jest, że encyklikę ogłoszono w Bamber- 
gu, ale stało się to bor wiedzy nłaobecnega wów- 
tras arcybiskupa. Uchwalono otwarcie dyskusyi. 

Dep. Deller oświadczył imieniem centrum, 
że centrum w dyskusyi udziału brać nie będzie. 


Naokolo sceny i estrady. 


Z opary. Ostatnie dwa przedstawienia operowe 
(„Madame Butterlly* i „Carmen*) pozwoliły przyj- 
rzeć się bliżej talentowi śpiewackiemu p. Drzewieckie- 
go, obecnie wykonawcy partyj tenorowych w całym 
szeregu zapowiedzianych przedstawień z tem wię- 
kszem zainteresowaniem, że talent tego śpiewaka na- 
leży do wybitniejszych w Polsce i daje wszędzie, gdzie- 
kolwiek pracuje, dowody postępu araz nieustawania 
w rozwoju i zdobyczach techniki głosowej. Obecnie 
przedsiawia się nam materyał głosowy p. Drzewie- 
ckiego jako maleryał jeśli nie pierwszej wody, to w 
każdym razie jako głos dźwięczny o skali rozległej 
i znacznej ilości metalicznego brzmienia, głos niosą- 
cy i rozlewny a timbrze miłym, sympatycznym 2 tą 
przymieszką szlachetności, która zawsze i stale, bez 
względu na emisyę i sposób uderzenia (apoggia) lub 
ustawienia, działa na słuchacza jak najkorzystniej. Ma- 
teryał, kszlałcony niegdyś w dobrej szkole, dziś opie- 
ra się techniką swą o jej pryncypia, lecz z biegiem 
czasu i pod wpływem indywidualnych zapatrywań po- 
siadł własną technikę — technikę, która pozwala ar- 
tyście operować głosem tym swobodnie i dobierać 
takich barw dźwiękowych, jakie do oddania nastra- 
jów artyście są potrzebne. W pierwszych chwilach 
słuchania głos robi wrażenie materyału emittowane- 
go gardłowa i usposabia nieco ujemniej, lecz po wy- 
słuchaniu kilkudziesięciu taktów słuchacz oswaja się 
z głosem i jego właściwościami i spokojnym być 
może o jednolitość jego dźwięków aż do końca ope- 
ry z tą pewnością, iż nie czekają go niespodzianki 
z dziedziny kiksów i kogutów. P. Drzewiecki panuje 
tak swobodnie nad głosem i używa go tak umieję- 
tnie i swobodnie, iż zawarłszy z nim znajomość aku- 
styczną słucha się go z satysfakcyą, zwłaszcza wów- 
Czas, jeśli się artystę ocenia jako takiego, jakim jest. 

P. Dębicka jest śpiewaczką mimo dwuletniej pra- 
ktyki początkującą. O jej talencie, piękności głosu, 
o sposobie śpiewania, wyrażaliśmy się z uznaniem, 
dziś miast powtarzać, przypominamy to tylko. Za- 
znaczyć musimy nawet z przyjemnością pewien po- 
stęp, szczególnie w kierunku dramatycznym, lecz za- 
razem z przykrością pewne przyciszenie tonów dol- 
nych. Jeśli p. Dębicka, która szanować powinna głos, 
będzie produkować się zbyt często, zwracam uwagę 
jej, iż może to wyjść jej głosowi nie na zdrowie. 

W przedstawieniach operowych brała udział p. 


Lachowska, zyskując w partyj Carmeny żywe okla- 
ski oraz uznanie; o jej niepowszednim talencie, jak 
niemniej o usiławaniach artystycznych reszty Spiewa- 
czej drużyny Iwowskiej, tak sympatycznej — pomó- 
wimy obszerniej przy sposobności zdawania sprawy 
z najbliższych repryz. St. Bursa. 

Teatr ludowy w Parku krakowskim W piątek 
znowu „Ułani Księcia Józefa“ po cenach bardzo ni 
skich dla młodzieży szkolnej. Wtorkowe przedstawie- 
nie wypełnione było po brzegi młodzieżą, która o- 
klaskiwała sztukę z wielkiem zadowoleniem. W so- 
botę „Sufrażystki", budzące coraz większe zacieka- 
wienie wśród sfer kobiecych. Na premierę zapowie- 
dział przyjazd autor Kazimierz Króliński ze Lwowa. 
W sobotę w budynku przy ulicy Rajskiej przedsta- 
wienia „Kabaretu krakowskiego”, na który złożą się 
liczne pieśni okolicznościowe, wykonane najlepszemi 
siłami operetki teatru ludowego. 


pne" opera! ka, 
Malgosia“ opera. 


pop. 
Halka“ opera. 


Niedziela wie: n 
Poniedziałek: „Chopin“ opere. 
Wtorek: „Piękna Helena". 

Sroda: „Manewry jesienne“ operetka. 
Czmartak: „Madame Butterfy" opera. 
Piątek; „Baron Trenk" operatka 
Sobota: „Fauat* opera. 


Repartuar teatru ludowaga: 
W Parku Krakowskim: 
Czwartek: „Ona i jej mąż” 
Piątek: „Ułani księcia Józefa”. 
Sobota: „Sofrażyntki”, 
Niedzie'a pop.: „Ułani kslęc'a Jozefa" 
Niedziela widczi „Jafratyntki*. 


Z Izby handlowej. 


Wczoraj odbyło się pod przew, prez. Dattne- 
ra posiedzenie Izby handi. ostatnie przed feryami. 
Prezydent zawiadomił, że namiestnictwo udzieliło 
izbie koncesyi na prowadzenie biura reklamacyj na- 
leżytości frachtowych. W sprawie subwencyi mini- 
Sterstwa robót publicznych na Dom rękodzielniczy w 
Krakowie, Izba wyda jak najlepszą opinię. Delegaci 
lzby wezmą udział w uroczystości otwarcia nowego 
gmachu Izby handl, we Lwowie dnia 3 lipca. Dalej 
zaznaczył prezydent, że przy budowie nowego dwar- 
ca towarowego roboty dostaną się niewątpliwie kra- 
kowskim przedsiębiorcom. W sprawie telefonów w 
Krakowie, prezydyum zbadało naocznie stan robót 
około urządzenia telefonicznych automatów i prze- 
konała się, że za kilka miesięcy wejdzie w życie 
nowa centrala. Trzeci aparat telefoniczny dla odbie- 
rania i nadawania telegramów już został załączony 
na poczcie krakowskiej. 

Prezydent zaznaczył dalej, że rząd w ostatnich 
czasach zajął wobec budowy kanału Dunaj-Wisła 
przychylne stanowisko. Kało polskie powinno się sta- 
rać, by to stanowisko rządu nie było teoretyczne, 
ale by rząd naprawdę zaczął kanał budować. Na to 
trzeba pieniędzy, ale znalazły się pieniądze na port 
tryesteński i na alpejskie koleje, powinny się więc 
znaleść i na kanał. 

Na asesorów sądu kraj., jaka handlowego wy: 


JÓZEF EUHEGNARAY. 
Życie i śmierć. 


Mój ognisty, kary konik nie miał już więcej 
sił } paść mógł lada chwila. Ja zaś czołem się 
strasznie zmordowany ! dokoła szukałam miejsca, 
gdzlebyn: znaleźć mógł jakie schronienie, czułem 
bowiem, że w tej chwili odpoczynek jest dla mnia 
koniecznością. 

Wtem odzywa się żołnierz ordynansowy : 

— Panie kapitanie, tutaj znajduje się dom, 
w którym zatrzymać się trzeba. 

Skręcamy na lewo 1 drogą żwirem posypaną, 
pędzimy szybko. Noc była gwiaździata, gorąca. 
Nareszcie staję blisko domku blałego, jak cudo- 
wne cacko, ukrytego wśród rieleni. 

Zeskoczyłem z konia t atanąłem u wrót male- 
go pałacyku. Okiennice i drzwi wszędzie zamknię- 
te, dokoła panoje ułowróżbna cisza, Z rozmyalu 
zaczynam brzękać szablą, uderzam głośno ostro- 
gą — a jednak nikt sią nie pokazuje. 

— Wedłog ordynansn zatrzymać się tntaj mu- 
szą — wołam głośno, stukając we drzwi. 

Nie otrzymawszy żadnej odpowiedzi, Apieszą 
sanybko po schodach do mieszkania. Nagie przysta- 
nąłem, usłyszawszy głośny jęk kobiecy — wstrzą 
angiom się cały. Wtem otwarły się drzwi bez 
najmniejszego szmeru i ukazał się człowiek mło- 
dy, o włosach czarnych | ognistem oku. 

— Przepraszam pank — mówił do mule po 
cichu, ale żadną miarą przyjąć pana u siebie nia 
mogę. Kenająca już prawie... 

— Jęstem komendant Lorenzo, który wedłag 
otrzymanego raportu wojennego zatrzymać się 
tu w tem miejscu musi, jutro zrana opusz- 
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czem te strony. Konającej osubie nie złego nie | glem oczu oderwać od tej olśniewają'ei piękno- 


zrobię. 

Hiszpan pozusł z tonu mojego głos, iż dłużej 
stawiać oporu nia maże I — wnet ustąpił. || 

Niebawem odemknęły się drugie drzwi i w, 
nich — prawie bezazelestnia — ukarał się inny 
człowiek, przyglądujący się mnie dziwnym wzro- , 
kiem. Po upływie kilku minut, podchodzi ku mnie 
1 ryecze: 

— Jestem lekarzem tego domn.. od trzech 
dni nie opuszesam chorej tu pani, walczącej ze 
śmiercią. Od trzech dni majaczy menstannie w 
gorączce, Proszę, niech pau tam wejdzie do cho- 
rej, pen uratować ją zdoła. 

Byłem przerażony temi słowami, i ani ałowa 
z siebie wydobyć nie mogłem Jeszcze większe 
przerażenie wywołały te słowa na młodym Hi- 
szpanie. 

— Doktorze. Co też pan opowiadasz ?! — za- 
wołał. 

Lekarz wziął go na stronę 1 na ucho szepuął 
mu słów kilka, i obaj prowadzą mię pod rękę do 
chorej, 

— W imię miłosierdzia — zwraca się do 
mnie doktur — niech pan nia odmawia naszej 
prośbie. Niech pan uratuje życia ladzkie. 

Wchodzimy do komnaty, pełnej królewskiego 
przepychu; leżą ciężkie dywauy, to znów miękkie 
portygry, s cały pokój zapełniony wspautałem 
kwiaciem. W pierwszej chwili doznałam wraże 
nia, ża to sen jakiś — od pięciu dni nie spałem 
wcale! 

Party niewidzialną siłą, ebliżam się do azero- 
kiego łożu, na którem spoczywa młoda kobieta. 
W pierwszej zaraz chwili uderzony zostałem nie 
zwykłą pięknością jej oczu. Włos jej był roewiu- 
ny, prawie przykrywał całą poduszkę. Nie mo- 


do kapeluszy, 4% borza 


ści. Im dłużej się przypatrywałam tej przecndo- 
wnej twarzy, tem dziwniejsze ogarniało mnie u: ' 
ezncie; oto, zdało mł się, znam tę twarz, te rysy, 
widziałem gdzieś, lecz kiedy | gdzia — taga prey- 
pomoieć sobie nie zdołam. 

A chora nutopiwszy swoje źrenice we mnie, 
zawołała : 

— Przyszedłeś więc, wróciłeś do mnie, uko- 
chany ty mój! Tak długo czekać na ciebie mu- | 
słałam | 

Czyżby to była — ona? Sznkam w pamięci... | 
A przecież tamtą tak krótko znalem i to dwa 
lata już miuzły. A może to narzeczona mojego | 
brata, on mi wspominał coś o tem.. Sięgam pa- 


mięcią w niedaleką przeszłość i — nie wydobyć 
nie mogę. 

Chora z uśmiechem spoglądała na twarz mo- 
ją, z widocznem upodobaniem dotyka mojego uni- 
formu i do ręki swej blerze mój pałasz. 

Doktor przynosi mi na tacy rozmajta napoje 
i przekąski, ja jednak w dziwnem znajdując się 
położeniu, niczego tknąć nle mogę. Jakkolwiek 
głód 1 zmęczenie dokuczają mi w silnym atopniu, 
to jednakże siedzę mieruchomo na krześle, owła- 
dnięty jakąś tajemniczą mocą. 

Nagle chora podniosła się, preeauwa się ku 
mnie i opierając swoją uroczą główkę na mojem 
ramieniu, mówi w jakimś zachwycie: 

Ukochany, pamiętasz ową czarodziejską noc? | 
Pamiętasz jak nas księżyc owinął w swe arebrey- | 
ste promienie? Idź, otwórz okno | 

Wykonałem wszystko, o co mule chora pro- 
siła. Była nadzwyczajna noc. Gwiazdy jaśniały 
wspabiałym przepychem, a srebrny sierp księżyca 
rzucał błękitną poświaty ua wzgórza. Fale świa- | 
tła wznosiły stę i opadały, a wśród nich wira- | 


wały rozkochane, zaklęte w czar, słowa młodej 
kobiety. 

Pamiętasz, jak głowy nasze pokryta zostały 
cudnym kwieciem? Jedyny, ty mój, nad wszystko 
ukochany ? 

Główka jej opadła i wnet zasnęła błogim, po- 
krzepiającym ją snem. 

I ja również uanąłem szybko. 

Nad ranem obudził mnie lekarz. 

— Uratowałeś pan życie| — oświadesył mi 
uroczystym głosem. — I minęło szczęśliwie prze- 
sllenie. Chora nasza zdrowie i życie wkrótce od- 
zyska. Spojrzałem nu zegarek. Ceas mi było udać 
się w drogę. 

— (Chcę się pożegnać z gospodarsem domo — 
rsekłem do lekarza. 

Szukaliśmy go wszędzie i w końcu znaleźliśmy 
go, leżącego bezwładnie w fotelu, w tymiamym 
pokoju, w którym spoczywała jego chora żona. 

Nikt z nas dotychczas nie widział go wcale, 
bo obaj byliśmy pochłonięci chorą. 

Lekarz dotknął się slekka ramienia śpiącego. 
Młody Hiszpan wyglądał dziś supełnie inaczej: 
wezoraj miał włos hebanowo caarny, delsiaj zań 
już omiwiały, wczoraj jesrcze oczy jego rancały 
płomienie zapału I nadzie!, deiaiaj — obłęd z nich 
wyzlerał. 

Tuk więc Jaane istocie pray wróciłem życie — 
drugiej wydarłem. 

Spuściwszy głowę na piersi, spoglądalem ber- 
radnem okiem na doktora, 

— Czego odemnie chciałaś? — zdawały się 
pytać oczy moje. 

Wyszedłem z tego domu złamany na ciele i na 
duszy. 


NAJWIĘKSZY FABRYCZNY SKŁAD 
P A R A § 0 L E R i parasoli, nadto R U F R Y, walizy, torby, 


ang. PLEDY damskie. do podróży i powozowe, ©% NECESSERY i 
PELERYNY oryg. tyrolskie nieprzemakalne, % TOREBKA ręczne damskie w wielkim wy- 
-— ceny bez konkurencyi — poleca 


wyroby  skórkowe, 


brani zostali pp.: J. J. Fischer, W. Liban, K. Miku- 
cki, L. Rosenberg, l. Schweid i J. Strzygowski. 

Następnie wicesekr. lzby dr Beres przedstawił 
wnioski, wniesione przez delegatów Izby na czerwco- 
wej sesyi państw. Rady kolejowej. Wnioski domagają 
się: dalszego udogodnienia komunikacyi 
między Warszawą iKrakowem względnie 
Zakopanem, zniesienia austryackiej wi- 
zy paszportowej, oraz przeprowadzania 
rewizyi celnej w wagonach, dalej utrzymania 
przez cały rok przynajmniej przed niedzielami i świę- 
tami pociągu popołudniowego z Krakowa da Zaka 
panego i nocnego pociągu powrotnego, który dzisiaj 
krąży tylko w sezonie letnim, wreszcie przebudowa- 
nia dworca w Oświęcimiu. 

Za tymi wnioskami przemawiał r. lzby Blumen- 
feld. Na tem posiedzenie zamknięto. 


Z GALI SĄDOWEJ. 


Zahójatwo z zemety. 

Znowu jeden z tych wiejskich dramatów, których 
tyle przewija się przed ławą przysięgłych w każdej 
kadencyi. Tym razem oskarżonych jest dwoje ludzi, 
20-letni parobczak z Poręby Spytkowskiej Michał 
Pytka i 41-letnia Marya Brzeska, obwinieni on a 
zbrodnię zabójstwa, ona o współudział w zbrodni. 
Akt oskarżenia przedstawiał ich winę następująco : 

W Porębie Spytkowskiej znanym był z awantur 
niejaki Antoni Ćwik. Dnia 19 kwietnia b. r. posprze 
czał on się z Brzeską, potem wieczór napadł na jej 
męża i chciał go pobić porządnie, ale Brzeski uciekł, 
zaś Ćwik wylał swój gniew na niejakiego Jaroszka, 
którego tak ciężko pobił, że ten musiał parę dni le- 
żeć. Wieczorem 20 kwietnia była u Walentego Ba- 
sisty przyjęcie. Basista podejmował Pytkę za to, że 
mu gruntu kawałek zarał. Między gośćmi była także 
Brzesku, która żaliła się przed Pytką na Ćwika i na- 
mawiała go, by Ćwika nauczył rozumu. „Jakbyś go 
gdzie spotkał, to mu wpal!* — mówiła. 

Od Basistów przeniosła się część gości do Brze- 
skich i tam dalej popijano. Gdy wódki zaczęło bra- 
kować, goście się rozeszli, zostali tylko Jakób i Ma- 
rya Zaleńscy i Pytka. Naraz do izby wszedł Ćwik i 
zażądał wódki. Zaczęła się między nim a Pytką 
zwada, bo Pytka mu szorstko odpowiedział. Brzeska 
zaś szepnęła Pytce: „wywlecz go na pole i wpal 
mu!“ Od słów przyszło da bitki, aż obu bijących 
się, Pytkę i Ćwika, Zaleński wypchnął za drzwi. Zna- 
lazłszy się na polu, Pytka wyrwał z płota żerdź i 
zaczął nią okładać Ćwika. Zaleńska, widząc co się 
dzieje, wyrwała mu żerdź z ręki, ale Pytka znalazł 
drugą i bił dalej Ćwika, mimo, że ten znaku życia 
nie dawał. Wreszcie przestał go bić i z pomocą Za- 
leńskiego przeniósł Ćwika do domu Basistów. Tam 
położono go na słomie obok |aroszka, którego Ćwik 
dzień przedtem pobił. Basistowie oświadczyli jednak, 
że ga nie chcą mieć w domu, więc Zaleński i Pytka 
przenieśli Ćwika do ogródka i tam go rzucili, Na 
drugi dzień znalazł Andrzej Śledź zwłoki Ćwika. 
Sekcya wykazała, że Ćwik miał pękniętą czaszkę i 
że z tego powodu wskutek pobicia umarł. Ze jego 
śmierć odpowiadali dziś Pytka i Brzeska przed Są- 
dem. 

Trybunałowi przewodniczył radca Grodyński — 
oskarżał prok. dr Lang — Brzeską bronił adw. dr 
Kłębkowski. 

Pytka przyznał się do winy, podał jeno, że go 
do tego namawiała Brzeska. Brzeska zaś twierdziła, 
że mówiła o zemście, ale nie myślała a zabiciu 

wika. 

Na podstawie werdyktu przysięgłych trybunał wy- 
dał wyrok, skazujący Pytkę na 3 lata ciężkiego wię- 
zienia, a Brzeską uwolnił od winy i kary. 

Obecna kadencya sądów przysięgłych potrwa 
do 2 li 
z Z 


60 słychać w mieście ? 


Wyhary z dalszych plęcilu nowych dzielnie 
Krakowa odbywają się dzisiaj przy słabszym niż 
wczoraj udziale wyborców. Przed magistratem uwijają 
się jednak agitatorzy bardziej, niż wczoraj. 

Do godz. 1 w południe rezultat wyborów był 
następujący : 


Nowa Wieś, wyborców 190 głosowało 146 
Łobzów, = 49 ` 39 
Krowodrza |l., è 108 . 62 

, n _ 147 . 110 
Warszawskie, s 106 3 18 
Grzegórzki, 172 146 


Za apraw miejskich. Wczoraj odbyło się posie- 
dzenie sekcyi szkolnej pod przew. r. Bandrowskiego. 
Sekcya obradowała nad sprawą lokalu i sił nauczy- 
cielskich dla szkoły gospodarstwa domowego, dalej 
uchwaliła przedstawić Radzie m. termo na posadę 
stałej nauczycielki w szkole im. Konarskiego, nastę- 
pnie powzięto uchwałę co do kredytu dodatkowego 
na odnowienie probostwa przy kościele św. Krzyża 
i co do Zjazdu nauczycielstwa słowiańskiego, który 
ma się odbyć w Krakowie w połowie sierpnia b. r. 
Wreszcie rozdzieliła sekcya szereg zapamóg pomiędzy 
nauczyciejstwo krakowskie. 


Lavn- Tennis, Krokiety, Piłki 
nożne, Piłki gumowe, Hamaki, 
„Diabollo*, Disbollo, Serso, 


Zabawki, wszelkie wiosenne nowo- 
ści w grach i zabawach najtaniej 


Namlastnik Bobrzyński nie będzie udzielał audyen- 
cyj przez najbliższych kilka tygadni. 

Ośwlatlenia Rondla i Bramy faryańskiaj pod- 
czas uroczystości grunwaldzkich w dniu 15 lipca nie 
została jeszcze definitywnie rożstrzygnięte. Wczoraj 
wieczorem koło godziny 9 odbyła się próba oświe- 
tlenia tych budowli ogniami hengalskimi. Przeprowa- 
dzał je znany pyrotechnik krakowski p. Mądrzykow- 
ski wobec licznie zebranych członków komitetu grun- 
waldzkiego, Próba nie wydała korzystnego rezultatu. 
Jak się zdaje, komitet wróci się do pierwszego planu, 
aby Rondel i Bramę oświetlić 15 lipca światłami 
elektrycznemi. 

Wykłady a Krzyżakach. Aby licznym zastępom 
tutejszej młodzieży dać możność poznania dziejów 
Zakonu krzyżackiego i jego zdradzieckiej polityki 
względem naszej Ojczyzny, ze szczególniejszem u- 
względnieniem Grunwaldzkiego pogromu, który wie- 
kopomną chwałą okrył przodków naszych przed 500 
laty, Tow, Oświaty lud, urządza w lokalu własnym, 
ul. Kanonicza 19, | p. wykłady z obrazami 
świetlnymi, począwszy od 15 b. m. codziennie 
między godziną 5—6 za wstępem 10 halerzy od 
usoby. 

Półkolanie przeciwgrużlicze. Krakowskie Koło 
Tow. walki z gruźlicą urządziło i w tym roku, jak 
w poprzednim t. zw. „półkolonie“, które są jednym 
z najlepszych środków pracy u podstaw, mając na 
celu ochronę wieku dziecięcego, na zakażenie gruźli 
cą najwięcej wystawionego. „Półkolonie" są insty- 
tucyą dla dzieci drobnych, nie mogących jeszcze ko- 
rzystać z kolonij z powodu zbyt mładego wieku, tj. 
dla dziatwy w wieku przedszkolnym, 4—1-letniej. — 
Chodzi o ratowanie dzieci zupełnie jeszcze zdrowych, 
ale z powodu złych warunków życia, mieszkania 
i wątłości na zakażenie gruźlicą najwięcej naraża 
nych, jeśli się ich nie otoczy umiejętną opieką 
Dzieci przeto rodzin najuboższych gromadzi się w 
tym celu na punkcie zbornym w mieście, dokąd je 
przyprowadzają z mieszkań rodzice lub opiekunki 
z ramienia Tow. działające i wywozi się na cały 
dzień na świeże powietrze w pobliżu miasta do ogro- 
dów i t. p, gdzie pod okiem odpowiednio wyksztal- 
conej nadzorczyni spędzają czas na zabawie i otrzy- 
mują pożywne posiłki. W roku bieżącym zajmuje się 
„półkolaniami* osobny komitet pań. Towarzystwa 
walki z gruźlicą, rozporządzające szczupłymi tylko 
funduszami, przeznaczyło z nich część bardzo zna- 
czną na cele „półkalonii*; ma jednak wypełnić cały 
szereg jeszcze innych zadań i podoła im tylko wte- 
dy, jeżeli znajdzie w społeczeństwie wydatne popar- 
cie. Pomimo ciężarów, jakie społeczeństwo nasze 
już na różne cele ponosi, nie należy wątpić, że zdo- 
będzie się ono jeszcze na otiarność, zwłaszcza, że 
chodzi tu o walkę z najstraszniejszym wrogiem ludz- 
kości i a zdrowie przyszłych pokoleń całego spałe- 
czeństwa. 

Oddział kalarski „Sokoła“ krakowskiego urzą- 
dza dnia 19 b. m. wycieczkę do Suchy, na poświę 
cenie sztandaru. Wyjazd o godzinie 4 rano z przed 
gmachu „Sokoła“. Zapowiedziane więc wyścigi na 
ten dzień nie odbędą się. 

Matura w IV. glmnazyum. Skutkiem nieuwagi 
składającego pominięto w spisie następujących abitu- 
ryentów: Klocek Stanisław, Kozub |an, Krzyżanow- 
ski Juliusz (z odznacz.), 

Awanturniczy lokator. Odnośnie do notatki pod 
powyższym tytułem z dnia 11 b. m. prosi nas p. 
Solarz o zanotowanie, że nie był aresztowany za 
wygrażanie się gospodyni, ale za drobną sprawę, za 
którą go natychmiast uwolniono. 

Wyhuch benzyny nastąpił wczoraj koło godz. 5 
po południu w pralni p. Szapkowskiega przy ulicy 
Karmelickiej |. 20. Gdy czyszczano benzyną ubranie, 
naciągnięte na bęben, jeden z robotników zbliżył się 
z papierosem w ręku do naczynia z benzyną. Na- 
stąpił straszliwy huk, benzyna wybuchła z taką siłą, 
że w pralni wyleciały wszystkie szyby. Ubranie spa- 
liło się, zresztą ogień nie rozszerzył się i zaraz 
go stłumiono. Na miejsce przybyła straż pożarna, 
która jednak nie miała już nic da roboty, 

ęp I chłoplac. W zwierzyńcu w Parku krakow- 
skim przyglądał się wczoraj 5-letni Witoldek S. du- 
żemu sępowi. Naraz sęp wychylił głowę za pręty 
i dzióbem zranił malca w palec. Przerażona ma- 
musia zaniosła malca na Pogotowie, gdzie go opa- 
trzono. 

Zhiagły aresztant. Władze pruskie poszukują 
26-letniega murarza, Klemensa Watollę, rodem ze 
Śląska pruskiego, który skazany za włamanie i 
gwałt publiczny na 4 lata i 6 miesięcy ciężkiego 
więzienia, zbiegł z Gliwic zaraz po rozprawie sądo- 
wej podczas odstawiania go z sądu do więzienia. 

6000 rubli w miejscu uatępowym Donosiliśmy 
swego czasu, że w Boguminie znaleziono w miejscu 
ustępowym zwój banknotów zawinięty w gazetę i 
związany sznurkiem, Po pieniądze nie zgłosił się 
nikt, pomimo, że dzienniki wszystkie doniosły o zna- 
lezieniu paczki banknotów w ogólnej sumie 6 tysięcy 
rubli. Rozpoczęto tedy dochodzenia policyjne, które 
wykazały, że pieniądze te pochodzą z kradzieży, pa 
pełnionej na poczcie na szkodę lirmy berlińskiej 
„l. 1. Caro“. Firma ta wysłała d. 10 maja b. r. 6 
tysięcy rubli w liście poleconym do firmy „Calatzer* 
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w Brodach. List został doręczony firmie G., ale za- 
miast pieniędzy, był w nim czysty papier, w który 
banknoty były owinięte. Równocześnie prawie zginę- 
ły pieniądze z listów poleconych, wysłanych przez 
„l. L Caro“ do p. Czobena w Husiatynie. Z jednego 
listu zginęła cała zawarlość w kwocie ó tys. koron, 
z drugiego zaś 6 tysięcy rubli, 660 rubli zło- 
dziej pozostawił w liście. — Policya w Boguminie 
przypuszcza, że sprawcą tych kradzieży jest jedna i 
ta sama osoba, a przypuszczenia swe opiera na spa- 
sobie otwierania listów, który był w obu wypadkach 
kradzieży identyczny. O kradzieży tej powiadomiła 
policya bogumińska tutejszą, aby ta również wszczę- 
ła ze swej strony dochodzenia w tym kierunku. 

Trup dzlacka w kufrze. Wczoraj rozeszła się 
po Nowej Wsi pogłoska, która przedostała się 
także do Krakowa, że na strychu jednego domu 
w Nowej Wsi znajduje się w kulrze trup otrutego 
dziecka. Doniesiono o tem policyi, która przybyła 
na miejsce i przeprowadziła dochodzenia, Według 
naszych informacyj sprawa przedstawia się nastę 
pująco : 

W domku wyrobnika, Jana Kapusty przy ulicy 
ks. Więcka |. 8 umarło w poniedziałek 4-romiesię- 
czne dziecko nieślubne pewnej służący, które Kapu- 
stowa przyjęła na wychowanie. Zmarłe dziecię ubra- 
ue złożono do trumienki, a ponieważ ciała zaczęło 
się wskutek gorąca prędko rozkładać, włożono tru 
mienkę do kufra i wyniesiono na strych, aby zaduch 
gnijącego ciała nie rozchodził się po mieszkaniu. 
O śmierci dziecka powiadomiono lekarza miejskiego 
i wczoraj właśnie miał się po południu odbyć po- 
grzeb dziecka. Na skutek jednak pogłoski o otruciu 
dziecka, policya zarządziła przewiezienie zwłok do 
zakładu medycyny sądowej, aby stwierdzić, czy pa 
głoska opiera się na prawdzie, czy lylko na bez- 
podstawnem podejrzeniu, Badana Katarzyna Kapu- 
stowa zeznała bowiem, że od | maja przyjęła dzie- 
cię na wychowanie, ale dziecię chowało się źle 
i 10 maja zachorowało. dała się z niem do szpi- 
tala św. Ludwika po poradę lekarską, a następnie 
chowała je w domu, ale dziecię była bardzo słabo- 
wite i umarło. 

2 Podgórza. Amator kiełbasy. Feliks Durzyk, 
czeladnik rzeźniczy, popijał sobie wczoraj w szynku 
Goldfingera, a kiedy miał już dosyć pijatyki, chciał 
coś przekąsić. Zawinął się więc sprytnie po szynku 
i skradł 2 kg. kiełbasy, poczem wsiadł da dorożki 
i pojechał za Podgórze, aby spokojnie urządzić sobie 
uczię. Wszystko byłoby dobrze, gdyby nie ludzka za- 
zdrość. Mianowicie jeden z pijących w szynku ander 
spostrzegł kradzież i zapewne z zazdrości, że Durzyk 
nie zaprosił go na ucztę, powiadomił gospodarza O 
kradzieży. Ten udał się da policyi, która Durzyka 
ujęła i przymknęła. 

Także rowerzysta. Od dłuższego czasu był po- 
strachem dzieci bawiących się koło „Sokoła“ rowe- 
rzysta Samuel Landesberge*, który, nie mając poję- 
cia o jeździe, nie przestawał przecież wsiadywać na 
rower pa to tylko, aby przejechawszy kilka kroków 
spaść. Nie szkodziłaby to nikomu, gdyby te upadki 
dotyczyły tylko jego i na jego skórze odbijały się 
tylko, ale bardzo często dostawało się także bawią- 
cym się dzieciom, na które padał niezdara-rowerzy- 
sta. Wczoraj wpadł także na 7-letniego Tadzia Kmie- 
cia i 9-letnią Manię Czernek; dzieci upadły na bruk 
i potłukły się bardzo dotkliwie, za co aresztowano 
rowerzystę, któremu raz na zawsze powinny władze 
zakazać jazdy. 

Z Dębnik. Festyn dzieci dla dzieci, który z po- 
wodu deszczu nie mógł się odbyć w ubiegłą niedzielę, 
odbędzie się w niedzielą dnia 19 b. m. w Parku miej- 
skim w Dębnikach. 

Kamitet ze zdwajoną energią dokłada wszelkich 
starań, aby festyn, urządzany dla zabawy i przyjem- 
ności dzieci, wypadł ku ogólnej uciesze i zadowoleniu 
milusińskich. 

Przygotowuje więc wiele niespodzianek w rodzaju 
zabaw i gier dziecinnych, dwie muzyki, obficie zao- 
patrzony bufet i mleczarnię, loteryę pięknych zaba- 
wek dziecinnych i licytacyę cennych przedmiotów. 

Obfitość darowanych fantów dozwoliła urządzić 
loteryę, której każdy los bez wyjątku wygrywa. 

Jeżeli stan wody na Wiśle pozwoli, kursować bę- 
dą z pod Wawelu do Parku i z powrotem statki pa- 
rowe do przewożenia gości. 

Dochód z festynu przeznaczony na budowę ochron- 
ki w Dębnikach. 

Komitet więc ma nadzieję, że wszystkie dzieci 
w towarzysiwie rodziców i starszych przybędą na fe 
styn i, bawiąc się swobodnie i wesoło w uroczym 
Parku, złożą także grosz na opuszczonych i biednych 
rówieśników i rówieśniczki. 

W razie niepogody odbędzie się w Parku (po 
deszczu) licytacya nagromadzonych na festyn przed- 
miotów po najniższych cenach. 

Zapiski metnarolagiczne. Dmiá zrana o godz. 7 termometr 
ubsarwatorynm krakowskiego wykazywał -|-18 C; zań w po- 
ładnie termometr na ntrażnicy pożarnej wykazywał -+95 00C. 

Z kroniki żałobnaj. 

Zofia Hohorowska, nauczycielka w Bukowie, 
zmarła d. 15 bm. w 23 roku życia. 

Szymon Dudek, kursor biura ogłoszeń, zmarł 
d. 15 bm. przeżywszy 50 lat. 


Z Rady państwa. 


Wladeń. Teba posłów obradowała wczoraj nad 
etatem ministerstwa spraw wewnętrznych, spra- 
wiedlwości i obrony krajowej. 

Pos. German omawiał sprawę emigracji f 
domagał się opieki rządu nad emigrantami. Mow- 
ca zgłosił następującą rezolncyę: 

„Wzywa się rząd, aby przedłożył odpowiada- 
jĄCĄ nowoczesnym pojęciom prawnym i potrzebom 
kulturalnym ustawę o sprawie emigracyi, dalej, 
aby postarał się © odpowiedn'ą statystykę emi- 
gracyjną u rządu wspólnego, aby w zamorskich 
państwach kolonizacyjnych konsulowie zawodowi 
w większej liczbie byli powoływani w miejsca 
konsulów honorowych. 

Pos. Gabel przedstawiał ciężkie położenie 
żydów w Rosyl, dalej omawiał sytnacyę żydów 
w Anstryi, specyalnie w Galicyi i na Bukowinie 
1 stwierdz'l, że gospodarcze położenie żydów w 
obu tych krajach koronnych z dnia na dzień po- 
garsza się, Obecnie groz! galicyjskim żydom nowa 
pokrzywdzenie przez zniesienie propinacył | za- 
prowadzenie koncesyonowania szynków. W tym 
wypadkn chodzi o los 17.000 rodzin żydowskich, 
Mowca prosi, aby przy udzielanin koncesyj brano 
wzgląd na dotychczasowych właścicieli szynków. 
Dalej domagał się zmiany ordynacy! wyborczej do 
gmin wyznaniowych. 

Następne posiedzenie we czwartek. 

Posiedzenie czwartkowe. 

Wladań. Na czwartkowem posiedzenia Teby po 
selakiej p. Muhlwerth zgłosił wniosek nagły w 
sprawie reformy prawa małżeńskiego. Po odczy= 
tania innych iuterpelacyj i wniosków przystąpiono 
do dalszej dysknayi budżetowej. 


'Telegramy „Nowin“. 


© mięso rumuńskie. 

Wiedeń. Deputacya miast, prowadzona przez 
prezesa Koła pol. dra Głąbińskiego w towarzy- 
stwie posłów; Petelenza, Sikorskiego, Zieleniew- 
skiego, Daszyhskiego, Tomaszewskiego, Roszkaw- 
skiego, Damanda, Bnzka 1 Loewensteina, udała 
się dziś do kierownika min. rolnictwa Poppa, któ- 
ry przyjął do wiadomości wczorajszą uchwałę Koła 
polskiego. 

Minister handln. dr Weiskirchner, w od- 
powiedzi na przedstawienie Głąbińskiego oúwlad- 
ceyl, że wita s zadowoleniem wczorajszą uchwałę 
Kala polskiego, ponieważ jest ona zupełnie 
zgodna z jego życzeniami. Minister jest przeko- 
many, że mięso rumuńskie może lndności miast 
przynieść korzyść, a nie wyrządzi żadnej 
Bzkody interesom rolniczym w Galicyi, tembar- 
deiej, że tak wielka ilość mięsa galicyjskiego idzie 
do Wiednia 


Burza I pawodzia. 

Budapeszt. Z południowych Węgier nadchodzą 
mieści a powudzlach, podczas których zginęło oko- 
ło 100 ludzi. W miejscowości Orawica zapadło się 
z powodu powodzi 80 domów. 


za która redakcya mle bierze adpowladzialności. 


Dobrą i praktyceną kuchnię możn: prowadzić, używa- 
jąc wyrobów MAGGIEGO. Podobnie jak powszechnie mna- 
na Magęiego preyprawa do zup jest od %0 lat ogólnie po- 
seukiwaną, tak Maggiego bullonowe kostki cieszą się zau- 
faniem wszystkich gospodyń naszych. Maggiego bulionowe 
kostki są przyrządzone a najlepiego ekatraktu mięsnego i 
zawierają wszystkie potrzebne dodatki tak, iż przer zwy- 
czajne polanie wrzącą wodą wydaje natychmiast zupełnie 
gotuwy rosół, odznaczający się wybornym smakiem i pię- 
kog czyatą barwą. Przy zakupnie należy nwaźać na nazwę 
Maggiegn i enak ochronny krzyż w gwieździe. 


BILETY 


na trybuny podczas ćwiczeń , 


V zlotu Sokolstwa polskiego 
w Krakowie 


w dniach 16-go i 17-go lipca b. r. 


nabywać można wcześniej 


w ageńcyi dzienników I ogłoszeń | 
Maryana Hupezyca 


w Krakowie, Wiślna 2. 


C. Szczurkowskii 


2 Kraków, GRODZKA 2 


e| Jedyny w Krakowie Magazyn zabawek, lalek, gier towarzyskich i t d. 
== Towar doborowy. 


Na nagrody pilności 


Zywotów, Jana Kantego 


przez 
ks. luiijana Bukawskiego 
palecony reskrypiem Rady szkalnej 


krsjowej. Uena w oprawie w płótna 
angielskie K. 1-60, a x brzegami 
anemi K. 180. Tegoż autora: 


Jasna Góra 


obrazu cudownego w Częato- 
Cena w ozdobnej oprawie 
K, I 50 poloca 


Księgarnia Katolicka 
Dra Władysława Mikowskiego 
w Krakowie 
plac Maryacki 9, róg Rynku 


głównega— Telefonu Nr. 1308 
EE ETD 


Drobne Ogłoszenia 
po 4 halerze od wyrazu 
minimam 50 halerzy 


je. 


Poszukiwane. 


Chtoploc 


po'rzebny do praktyki 
w malarstwie szylda- 


wem i |akiernictwie. Wislomośńć 
Kazimierz Bodsiński Bracka 14. 
Restauracyva 


artyst -kamleniarski 
1 hudewlany 


lózafa Kuleszy! 


omantarza | 


ZAKŁAD | 


BILETY 


na wyścigi konne w Krakowie 


wcześniej nabywać można bez nadwyżki 


WTRZYLRY! 


kodusielii od ©. BR, Aubeliś 
D 


fabryka brosi, Oy . i, Stens 
kaka, Ossshy Wr. LÀ 


Woczarnia hyeianiema 


Kraków, róg ul. św. Anay | la- 
gialańakie|. 


Ochraniaj 
twą żanę! 


w Biurze dzienników i ogłoszeń 
Maryana Hupczyca 


Kraków, Wiślna 2. 


Rzadowo *% uprawniona 


fabryka wód mineralnych szwczepch i spepalnych leczniczych 


Śniadanie, obiady, kolscya na, 
fwieżem maśle. Knohnia mięsna, 
i jetska 


BAJORSKI I STREIT, 


Dobra sposobność 


Katolicka pracown'a ubran mę- 
skich Henryka Wacławka przy 
ul. Szewskiej |. 19 I. p. w Kra- 


markach po 
eatowych 

Pani A, KAUPA, Hor 
lin $. W. 4% 
Landansti Al 


M 


KORON 
300 « 1000 


kowie wykonuje ubrania mię: 
skle według najnowszych faso- 
nów tak z materyi własnej ja- 
kotaż powierzonej po cenach 
najniższych pod bardzo AGE, 
stnymi warunkami. 

Posiadam wielki wybór ma- 
teryałów na ahrania męskie. 


X.RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowie, przy ulioy ów. Gertrudy L. 4 

wyrabia pod kontrolą Komiagi Przem. Tow. Lek. AR przez tok 

Tow. Wady mlueralaa aztaczie, odpowiadające składam chomicmym 

wodom : Bilińakiej, (łieshablerekiej, Selterakiej, Vichy, Maryenbadekiaj, 

Hombng, Kissingen, tudzież apeoyalale lu zs, jak: Litową, Bi 

mową, Jadową, Żelazistą, Kwańną, oraz Wady laazaicza alne 

x przapiun prof. ławarakisga, Sprzedaż cząstkowa w aptekach £ Ch 
a 


KORON 


dam za wyroblenle posady w 
jnatytucyl finansowej 


w Krakowie. 
Bilższe wiadomości llatawnia 


guaryach. Cenniki ua łądania franco 


BALSAM 


lub ustale, Zgłoazenia pod 
„Okazicial paszportu l. 45737 
Kraków, poste restante. 


Prosząć n łaskawe poparcie 
polecam się wzgłędom W. Pa- 
nów i kreślę się £ wysaklem 


| ZE Z ooęz Al 
aptekarza TIUNERLY EGO 


Tani 
= 


cm. K. 
opłatnie 


runku K. 


i 
Gotowa pościel 15 
(manking). Pierzyna wielkości 180X116 
BOXKB, dostatecznie napełniona nowym, szarym, 
elcstycepym i trwałym pierzem K. 16, półpuchem K, X0, 
Piersyna sama K. 19, 14 14. Poduszka K. 8, 850, 4, 
kości 180x140 cm. K. IK, 16, 80. Poduszki u 
80x80 m K. #60, 6, 560. 
3, 16, przesyła za 
x Berger w Desobenli; 
teraców, nakryć, poszew i wszystkich innyoh rodzajów paświeli dar» 
i opłatnie. Niaadpowiednia samieniam lnh zwracam pieniądze. 


ajpopularniejsze tytonie 


są: tak zwana „Siedemnastka* 
(Feiner Herzegowina Ranchtabakj paozka 34 balirzy 
i tak zwana „Frzynastka“ 
(Alittelfoiner ttrkincher Banohtatak) paczka 26 halerzy, 


Również nadzwyczaj smaczną jest w paleniu ta mje- 


szanka 


„POBUDKA“ 


wyrobu ] 


= rarqa 
dl Soa 


OD0BEBOC OC. 


16 Poselaka 15 Q 
Na wycieczki | zabawy 


Naśladowalctwa prawnie wzbronione. 
ynia x zakonnic, jako marką ochronna. 


w wazelkim oburobom 
fogmg, chrypkę, zapala 
wzzajkie bala zolądko: 


hotelu Pollera 


poszukuje zdolnej | samadzlel- 
nej kawiarki, Wiadomońć 
tamża. 790 


Prawdziwy 


(] 
r 
pA 
È ROMUALDA PIECZARKI 
Ciastka po 6 hal, 


Do sprzedania. 


BALSAM THIERRY'EOO 


H Pamadki „kg. K 1:20 

- = 

ag drewniany z ogrodem oraz 

YOM dma morgumi grantu zaraz 3 Karmialki WERE É <THIERRY'EGO 
du sprzedania w Krzeszowicach. h ku. I jedrnie prawdaiwa, 

Wiadomość w biurze dzienników |fgpO<A>O>OOC>OOU zrównany drodak prz 


wreodom, 


ranlaniom, chorobom nóg, 
ięga wanalkia ahos ciala i nanwa ro; 
ym operacyom. Dwia punski K. 8 


Zamówienia do 
Apteki pad Anlałam Stróżem 
A. THIERRY w Pragrada koło Aohitach. 


Maryana Hupczyca ul. Wiślna 2. 


Do sprzedania 


atałki, stoliki, 7 stołów 2 m. 
I m. szerokich, 4 wiesza- 
mpy, umywa|- 


dar Seuta ngal ipai 
-Aaii 


A Thierry in Pregrada 
hel dad lisch Saua irama 


Uowieszozanie! 


Snafy, 
diug 
dla pu I m. dłagie. 


alność wiejska w Uhoczni (po 


poważaniem 


o: A HENRYK WACŁAWEK 


3 ttrykig NORIS“ 
w K 
wi Co 


„Pabadka” w kniążorskach 4 halurza; w npak 
6 halerny. b 


Zwolenników krę uyel 
uwagę na bibułki „POBUDKA”, 
Przestańcie palić przeźroczyste bibniki, 

Do nabycia w c. k. Trafkach i lepszych landlach. 


AMAAL PDYWYWYSTYSTWWOWYOOOSWYS WYSPY 


mmm a 
1 kg. suarych sku- 
banysh K. 9, pó 
tych K. WAG, Maiy 
K. 4. pierwnzej jak- 


dol miękich jak puch K. 8, sknbanych w najlepszym ga- 


8 Pach szary K. 6, biely K. 10, puch x piersi 
K.18, od 5 kg. wysyłam opłatnia, 

+ go ubo Siy NJ 
cm. 1 dwle podnarki o wiel 


Pierzyny o wie 
kości 403473) albo 
naty z dymki o wielkości 100X116 
ok, opakowania darmo od K. 10 
Nr. 207. (Czeski las). Cenniki ma- 


Sód 


E 
f 
Ę 
| 
f 


papierusiw, zwracam gg 


w bihułkach cygaretowych 


M= W. Bełdowskiego 


rakowie. 


(dohadzą z Krakawa 


1918 w nocy (osob.) do Podwołoczytk. 
19:51 w nocy (pociąg posp.) do Wiednia, Opawy, Olo- 


muńcs, Berna, Wrocławia. 


k. kolei państwowej, 
lotów jazdy), w binrze wpedycyjnem Bujańskiezo, w księgarni Krzyłanowikiegu, w cukierni Maurisiegn 


k. anstr. koleje państwowe. 


Wyciąg z rozkładu jazdy 


ważnego od 1 maja do 14 czerwca 1910 r. (czas środkawa europejski). 


Berna, Ulumnica, 
Opawy, Wrocławia, Bielska. 
rano (oscb.) x Podwołoczysk 
rano (osob.) za Lwowa, Podwołaczysk, Krodów, 


Tekan, Uzerniowiec, Jasła, Vhyrowa. 
rano (osob.) u Przemyśle i iunyah miast przea 
Suchą. 

rano (posp.) z Wiednia, Upawy, Herma, Die 
muńca, Wrocławia, Bielska. 


ran (ezprezu) m [ckan, Lwowa, Hukareuztu itd. 
rana (osub.) z Boguouna. Lzezakoyry, Uranicy, 
Warszawy. 

rano (miesz) s Wieliczki. 

rano (osob.) z Kocnyrzowa i Mugiły. 

rano (oaob.) 3 UXwięcima 

rano (usob.) u Tarnowa. Połączenia w Tarnowie ud 
Nowego Sącza, Jasła i Stróż. (ol | catrwsa du BU 
września). 

rano (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa, Nowego 


Sącza. 

przedpoł (osob.) s Wiednia, Berna. Ułomuńca, 
Opawy, Wrocławia, Bialska. 

rano (miesz) x Uświęcima tylku do Pulgórza. 
przedpoł. (mieaz.) 1 Wieticaki. 

przedpoł. (osob.) u Wiednia, Ołomońca, Berlina 
i Warazawy. 

gap. (osoh.) 2 Kocmyrauwa i Magiły. 

popoł. (asob.) u Tarnowa. Połączenie w Tamo- 
wia od Nowego Sącza, Jasła, Ubyrowa (kursuje 
w niodziale, święta i czwartki). 

pop. (cach.) = Borków Wialkis: Lwoma, Nad 
brzesia, dącza, Jaała. 

pop. (uyskuwiczny) ze Lwowa 

popu. (posp.) 3 Wiednia 


pop. (osob.) 2 Wielicnki. 
pop. (osob,) z Hiulatyna i innyah miast ua linii 
tranwerssinej przoż Anvką. 


s Wielicnki. 
wiecz (orob.) za Lwowa, Podwołoczysk 
czenie od 'Tarnubrsegu, Zagórza, Jesii 
persto). 

wieca. (oaoh.) « Kocmyrsowa. 

wiedz. (posp.) a Wiednia, Berna, Tople-Tren 
czyn:Cieplicy Olomnúca, Opawy, Wroclaw. 
wieca. (oob.) s Udwięcima i Aiwerni. 

wieca. (potp.) x Podwołoczysi, Lwowa, Ickun 
Tarnobrzega, Nadbrzeaja, Nowego Jącza. 
wiecz. (odob.) a Wiednia, Berua, Bieluga, Oło 
mnóca, Opawy, Wrocłe' 
miecz (0:0b.) z Rzeszowa i Wieliczki. 
w nocy (osob, 


otg 
luda. 


a Nowego Sacma 1 Zakopanego. 


w nosy (poep) a Wiednia, Barua, Ułumańca, 
(mawy Koesyo, Bielska, Nxukakowy, Was- 
usawy. 


ma stacyach « k, Kole! pat 


Palac Npiaki (tamże spruedaż bi 


mie. Przeszalowan m. 46 cw Wadowice) położona, składają: k 
wysokie a Y im. 70 cm. azerokie|ca alę z 16}, morga gruntu, (w któ: su CEA (prut i da Egi 507 
ń krk jake a rano (posp.) do Wiednia, Opawy, Rerna, Oto- 
w tem z] szyb. — Wiadomość rym mieści mę dwa morgi lasn dwie! mca, Mysłowic, Szczakowy, Wrocławia, Bielsk 
chowskiego 14, LI. p. od 9—6, 784 |kowega), a domu w poł.wie muro- u En ean A u E 
i ' Y porria oan 4/80 rano (oaoh.) do Oświęcima. 5.00 
wanego, zabudowań gospodarczych E (OE) da. Wiednia, 40. B o 
7 i i „ Opawy, Berna, Olo- 
ide wymajęcia. murawanych i stodoły drewnianej mudes, Mysłowic, Szczakowy, Wrocławiu, Bielska, | 815 
umieasczonych przy ogrodzie sado: Wacaty: 
2 pokoje kawalérekie, każdy z ZĘ a A realności, k 645 rano (posp.) do Lwowa i Podwołoczysk, Jasła, | 649 
osobnym wchodem, z t orga powierzchni maj tu: Chyrowa, Stryja, Stanisławowa, Hnaiatyna, 3o- | 720 
trzymanie lnb bar, do wynajęcia p ole i kościele pai ym, kala, Kopyczyniec rniowiec). 
sd 1 lipca b. r. przy ul. Zielonej |dwa i pół kil.metra ad śródmieścia 714 rano (posp.) do Wiednia, Saczskowy, Wrocławia, | 738 
1. 20. — Wiadomość u dozorcy domu. gumi (TAE BELL ywea, Bielaka, Koszyc, Opawy, Bern. Olo- | 740 
——— |POaTWO, ohwodowy. powisto- e ki FR F 756 
Duży pokój waz Dyzykcyag arka VE LdJICOCH BREDA e (e | GEO 
aae O A Ere mi czenie do Stanislawowa, Stryja, Nadbrzasia, 
mieszkalny ua parterze wrae sprzedania. Stacya kulejowa w miej- a20 BETRAN Wieliczki. 8'45 
z Nbikacyą RALAJĄCĄ się na war: |sca. Zgłoszenia 7% B40 rann (oach.) do Kocmyrzowa i da Mogiły. 
aztat ud ł lipca b. r. do wy- k s b.) do Suchy, Wadowio, Źwerdoni: 1:48 
najęcia. Blższa wiadomość | Wojciech Bryndza „ZERA Klu bone". Lwowa 1 zań a” A 
dozgurcy domu pod l. 22 nl. 943 przedpoł. (osobowy) dc Tundenburgu, Mysłowic, | 10: 
y 7 P w Choczni Nr, 287. Wrocławia, Warszawy, Żywca, Opawy, Barna, ma 
uga. 1M | powiat Wadowic iej Ołomuńca, Cieplic. 1 
a owce, poczta w miejo 1100 przedpoł. (osob) do Podwołaczysk, Stanisławowa, 
pa—an Jasła, Stróż, Sokala, Stryja, Kopyczyniec, Qrzy- | 100 
NAJLEPSZE PRZECIWKO małowa. rx 
odzniotkom! 115 popoładnin (onob.) do Skawiny, Oświęvima. 
Radykalny plaster z Wela przeciw: | 180 papołndniu (miear.) do Wieliczki 
ko odgalotkam, | koperta 10 | al 1-45 pop. (osob.) do Mogiły i Kuumyrzowa. 1-37 
Radykalcy óradek 2 Wala przeciw- 100 popol. (osob.) da Wiednia, Myałowio, Żywca, 
ka aigalatkow, 1 farzeczia a Tę: Wroclawia, Opawy Bersa, Ołomukca opla | 8% 
zelkiem 60 u Za poyrzedaicii Tranreyns-Cieplie. r 
nadeslanióm należyt: S81 popol. (poap.) do Wiednia 3:80 
towych 2 i 4:58 pop. (błyskawiczny) do Lwowa (x pułączeniami | 448 
ma purto tylko prawdziwy u do wsrystkich odnóg). 
AOK pop. (osob.) do Tarnowa, Sacxncina, Stróż, Jana 
483 pop. (csub.) do Tarnowa, Rzeszowa, Stróż No- 
wagi Sącza 
4/16 wieczór (onob.) do Wiednia, Sxczakowy, Wro- 
ownuknje posady lub cho oks Granicy, Warszawy. 
j ted tstrndnić, kupić coż, | A 714 (onob.) ta BE, 
sprzedać, albo wydziorżaw:: 1:40 | (miesz) do i 
Wiata a a w ie gz drzewa Lignum Sanctum |}, 76 nie: (get? ie aaa 
in ch ogłoszeniach „Nowia*. a 800 wiecs, (oroh.) do Buchy, Zwarionia, Zywca, | 710 
DARMO Jedna Bowójkosstoje 4 hal f duo f 4 > Gorlin, Żagóra | Przemyśla B18 
RE lace eree ei WESA NE PALCE EN EG zr BE | (O 
me, na którą lata cierpiałam, (gru- |] najtańsze o. dt i - atan: a 
EEN ia drag wadharan vak E Ao kal wadęsrość przesyłóć i Baade ji kapa 900 wiesa. Cc.) do Lwowa, Podmołoeyak, Tokan | 86 
atma 196 mona = niarkach ponstowy = wyrobu. szalkie robo y okarskia i Wieliczki. 
i A b tezie TRE i (1 do Wiednia, Szczakowy, Bielska, | 957 
EO TA Ila zagpłeć jakoteż naprawy przyjmuje najtaniej. Eat Cay, karna aet ARA 
myleczanie aig pilam z tego powa Posiada na składzie kije i kule bilardowe .) do Lwowa. Podwołoczysk, Nad- | 1040 
du, gdyż w czasie, w którymi stan dumsiej ji Pa AE Brodów, Nowego M 
mego zdrowia ugólnie jaka bezn: > Jącza, Wieliczki. 
dziejnym znany zyatał, ślubowa "7 p 1110 w nooy (osob.) do Wialiczki 
że moja wyratowanie wa wszystki a H. SOCZEKĘĘ us » nosy (o 01) da Suchy, Zakopanego i N. Sącza 
pinmach pobliczn własny koszt z i ontyk 
ogłoszę, jażeli ja! rodek znajdę, GORCE PY; Roskłady jasdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po cania 40 hal 
któryhy mi życie uratował, Pani Kraków, Mikołajska 20. stwówej, jakotaż w Krakowie w hiurza o. 
w mello Finchers (nia A-B) i w bandln Porębskiago | Zuniera 


F. KRIZEK Praga II., 508. 


= we i a "N" WOR ECT a a 


ZUPEŁNA WYSPRZEDAŻ 


3 0 36 % 38 


| IZZZA ZZOZ — 


Wydawca Lucyna Sssrapańnia. Radakier odpowiedzialny : Ladwik tiresopańcki. 


2 powodu buroni doma przy ulicy 
w Krakowie, sprzedane zostaną u EMILA GOLDWASSERA 


zegarki pierścionki | papierośnice 
zegary pendnłowe | łańcuszki broszki 
budziki kolezyki branzoletki 


i wszelkie wyroby złote i srebrne, oraz wyroby z chińskiego srebra. 


9 


Drak. W. Kornotkiego | K. Wojnara w Krakowie pad sars. A. Mowaka. 


